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F R A N C Y A
Paryż 1 Sierpnia.

Wczoray JKMość po powrocie swym z 
Neuilly, udzielił prywatne posluchnnie hra­
biemu Pozzo di Borgo.

Dziennik Paryzki, (ministeryalny), ogłosił 
buntowniczą odezwę, którą pod czas wielkiey 
rewii, republikaniści zamierzjli rozrzucić po­
między wojskiem ; jakoż d. 28 z. m. po znay- 
dywano kilka Exempłarzy na ulicach. Dzien­
nik zas Messager, zwykłym swym wybiegiem
utrzymuje, ze to tylko był podstęp połicyi 
paryzkiey.

Stronnictwo łegitjmistów znowu zaczyna z
dumą podnosić głowę wProwancyi, gdzie ma
swoich licznych wyznawców i komitety. W Tu-
lonieznaydująsię dwa takov\e zgromadzenia, a
av Marsylii trzy. Z powodu pełnolelności xięcia
Eordeaux, ma bydź wydana prcklamacya do
mieszkańców południowych'departamentów, i
c i m a ją  b y d ź  W lis to p a d z ie  p o w o ła n i do
broni. Mieysce głównego zebrania się, obrali
subie naczelnicy w Greaux w departamencie 
niższych Alpów.

Gdy król di 28 z. ni. stanął na rogu uli­
cy Castiglone, otaczali go marszałkowie i 
jenerałowie, którzy byli niegdyś ulubieńcami 
Napoleona. Starzy ci [wojownicy widocznie 
byli rozczuleni JKról widząc to zawołał: Vive 
YJSr/ipereiir!» co natychmiast od wszystkich 
obecnych z uniesieniem powtórzone zostało.

W ielu wyehodniów polskich bawiących 
W tuteyszey stolicy, odebrali wczoray naglę 
rozkaz£wyjechania nietylko z Paryża, ale i 
z całey Francyi. Paszporta wydane iin zo- 
stałj do Belgii.

Gazeta Francyi donosisz M exykr pod d. 
10 czerwca, że tam nowa nastąpiła rewoln- 
cya. Ema 2 czerwca strzelano po ulicach, 
wiele oTiśT padło. Ow okrzyczany Santana, 
który przez bunt wdarł się na szczyt włodz- 

. ey, został więźniem partyi h izpańskiey. Róg 
wie jak się to skończy.

VV= tych dniach naradzał się jenerał Se-f 
hastiani z baronem W erther i pa.rem Lehoit.

Pruski poseł, baron W eriher, sardjński 
poseł margs. Sales i austryacki posłannik 
mieli wczoray konferencyę z h r . . Pozz<h di 
Borgo w jego hotelu.


